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Linowe techniki pokonywa
WYCHODZENIE|

Znalezliémy sie na dnie studni, jaskini. Je-
zeli wszystko jest w porzadku i lina nam nie
uciekia (Rys. 1), mozemy rozpoczaé¢ wycho-
dzenie do otworu. Podstawowy zestaw obej-
muje uprzaz, lonz, poignee ze strzemieniem i
croll z uprzazka. Dodatkowym, bardzo przy-
datnym w duzych jaskiniach przyrzadem jest
tzw. kostkowiec (patrz JASKINIE 11 19).

Sama czynno$¢ wychodzenia po linie nie |

jest skomplikowana — przypomina wychodze-
nie po drabinie lub serig przysiadéw przy po-
reczy. Pierwszy przypadek polega na naprze-
miennym obcigzaniu ndg, z ktérych jedna ma
zamontowany przyrzad kostkowy (Rys. 2).

Rys. 2

nia jaskin cz. 3

Pierwszy ruch: stojac w petli od poignee
fapiemy lewa reka ling powyzej i podnosimy
druga noge z kostkowcem.

Drugi ruch: stajemy w kostkowcu i pod-
nosimy druga noge jednoczesnie przesuwajac
poignee do gory. Dalej powtarzamy te se-
kwencje.

Waine jest utrzymanie rownowagi i sko-
ordynowanie ruchow. Stajac raz na jednej, raz
na drugiej nodze praktycznie nie obciazamy
croll'a, ktory przyjmuje role autoasekuracii.
Metoda ta jest szybka, ale meczaca i trudna z
dodatkowym obcigzeniem.

W drugim przypadku stajemy na jednej
lub dwéch nogach jednoczesnie (Rys. 3).

Rys. 3

Pierwszy ruch: wiszac w croll'u podnosimy
nogi jednoczes$nie przesuwajac poignee do gory.

Drugi ruch: stajemy w petli od poignee
(i kostkowcu jednoczesnie).

W tej technice kostkowiec nie jest niezbed-
ny, ale przy diuzszych odcinkach jest bardzo
przydatny. Jedna noge obciazamy najczesciej w
potogich studniach i na progach, gdy druga noga
opieramy sie o skate (Fot. |). W przewieszo-
nych formacjach najlepiej stawa¢ na obu no-
gach. Jezeli nie mamy kostkowca (ktory takze
dobrze wybiera ling spod croll’a) wtedy moze-
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my uzy¢ podwojnego strzemienia (Rys. 4a) lub
odpowiednio stanaé na linie (Rys. 4b). Nad-
mienie tylko, ze najmniej meczacym sposobem
wychodzenia jest wstawanie w przyrzadach z
pozycji kucznej, kiedy stopy znajduja sie pod
posladkami, a nie przed nami (Fot. 2).

Przepinka
... powinna by¢ miejscem odpoczynku
miedzy kolejnymi odcinkami linowymi i zazwy-
czaj tak jest, jesli nie jest przewieszona, a nam
nie sprawia ona kiopotu. Dochodzac do punk-
tu nalezy pamietac, aby poignee zatrzymac tuz
przed weziem, bo bgdziemy mieli kiopoty z
jej wypieciem. Dalej postepujemy wediug po-
nizszego schematu:
I. wpinamy lonza do punktu (mozna do luzu,
ale nieczesto, dlaczego ? — patrz nizej);
2. stajac w poignee wypinamy croll'a i wpinamy
go do liny powyzej, od razu wybierajac luz;
3. wiszac w croll'u (lub lonzu) przepinamy po-
ignee powyzej croll'a. Lonz zostaje najczesciej
obcigzony, gdy miedzy punktami zjazdowymi
znajduje sie diugi odcinek linowy. Wéwczas
po wpieciu lonza do luzu i obciazeniu croll'a,
lina jest z niego niebezpiecznie wyrywana, a
cafa sytuacja staje sie niewygodna;
4. wychodzimy nieco nad stanowisko i wtedy
dopiero wypinamy z niego lonza.
4a. przy znacznym, poziomym oddaleniu nastep-
nego stanowiska i tak istnieje ryzyko wyry-
wania liny z croll'a. Wtedy wystarczy przeio-
zy¢ noge przez ling, lub przepiac¢ ling przez
karabinek wpigty do uprzezy ponizej crolla
(Rys. 5);
5. kontynuujemy wychodzenie do nastgpne-
go punktu, mozemy krzykna¢ WOLNA.
Jezeli uzywamy przyrzadu kostkowego, wte-
dy wypinamy go jako pierwszy, a wpinamy jako
ostatni. Oczywiscie pamietajac 0 ,,zasadzie dwoch
punktow wpiecia” mozemy w razie potrzeby
zmieni¢ kolejno$¢ przepinania crolla i poignee.
Najczesciej zdarza sie to, gdy luz jest zbyt maly,
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Rys. 4

Przepinka przez wezet
... jest znacznie fatwiejsza podczas wycho-
dzenia niz przy zjezdzie. Jedyna roznica wzgle-
dem ,zwykiej” przepinki to odwrécenie ko-
lejnosci przepinania przyrzadéow. A zwykle
wyglada to tak:
|. po dojéciu do wezia wpinamy do kolucha
lonza;
2. przepinamy poignee powyzej wezia;
3. stajac w poignee, tak samo przepinamy
croll'a;
4. wypinamy lonza;
5. kontynuujemy wychodzenie.

Sytuacje nietypowe

Gdy stracimy poignee lub croll'a, wtedy
najprostszym rozwigzaniem moze byé¢ przy-
stosowanie przyrzadu kostkowego (croll'a lub
dresslera). Niestety jesli posiadamy ,firmo-
wego" kostkowca, to jest on w tej sytuacji
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Rys. 5

Nowxeér

bezuzyteczny, a w kazdym razie nie gwaran-
tuje on bezpieczenstwa (zob. JASKINIE 19).
Ponadto jest on przeznaczony na prawa noge,
ktora zwykle umieszczamy w strzemieniu od
poignee (praworeczni i ,prawonozni”).

Alternatywnym zestawem do wychodze-
nia moze by¢ shunt + croll lub shunt + poign-
ne. W pierwszym przypadku nalezy tylko do-
czepi¢ do shunt'a strzemie. Tutaj uwaga:

przy wychodzeniu z shunt'em
nie mozna {apac liny powyzej niego

Aby sobie utrudni¢ mozliwos¢ popeinie-
nia tego biedu w krytycznej sytuacji, nalezy
przepia¢ shunt'a do diuzszego lonza, a sam
przyrzad przesuwac po linie trzymajac za za-
krecony karabinek.

Zestaw shunt + poignee moze by¢ bardzo
przydatny w kilku sytuacjach. Pozwala nam
pokonywac¢ ciasne szczeliny bez croll'a na pier-
siach. Ponadto przy wychodzeniu po potogich
formacjach nie przyciaga nas do skaly tak jak
croll. Trzeba jednak pamietac, ze:

shunt’a nalezy wpinac
zawsze powyiej poignee

Whiecie shunt'a ponizej poignee moze
spowodowac upadek iojanta przy obsunieciu
poignee, ktére $ciagnie shunt'a. Jezeli shunt
jest powyzej, to obsunie si¢ on tylko do po-
ignee, na ktérym sie zatrzyma.

W podobny sposéb mozemy wykorzysty-
wac wiekszo$¢ przyrzadow samozaciskowych
takich jak np. bloczek z blokada, rolke Stop,
Gri gri, gibbs czy tibloc (te dwa ostatnie wia-
$ciwie nie s3 samozaciskowe !).

Jednak zazwyczaj w jaskini nie posiadamy
az tyle sprzetu. Wtedy pozostaje nam jeszcze
uzycie prusikéw (Rys. 6). Technika wychodze-
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nia jest praktycznie taka sama, tylko mniej
wygodna, bo odblokowanie wezia musimy
wykona¢ recznie. Warto zastosowac zabez-
pieczenie przed upadkiem np. po przetarciu
prusika. Polega ono na wpigciu liny pod nami
do uprzezy za pomoca osemki lub wyblinki.
Oczywiscie, co jaki§ czas nalezy skraca¢ po-
wstajaca petle.

Przepiecie ze zjazdu
do wychodzenia

Zdarza sie, ze podczas zjazdu zachodzi ko-
niecznoé¢ odwrotu w $rodku studni, bo brakio
liny lub nastapit gwaitowny przybér wody.

Nowaér,

Rys. 6
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Nalezy wtedy sprawnie przepiac si¢ do wycho-
dzenia:

|. zatrzymujemy sie zawisajac na shun’cie;

2. pod shunt’a wpinamy poignee;

3. wypinamy rolki;

4. wpinamy crolla;

5. wypinamy shunt'a (jesli trzeba stajac w poignee);
6. rozpoczynamy wychodzenie.

Niestety, najczesciej podczas zjazdu nie mamy
wpietego do uprzezy croll'a. Wtedy mozemy z
powodzeniem wykorzysta¢ zestaw shunt + po-
ignee. Jednak jesli poignee réwniez nie jest do-
stepne, a przybierajaca woda zamierza nas uto-
pi¢, to musimy szybko i sprawnie wyj$¢ na sa-
mym shun’cie. Nie jest to trudne, gdy wczesniej
nauczymy sie stawac w petli i wybierac ling spod
stopy (Rys. 7). Warto to przecwiczy¢ ,.,na sucho”.
Jezeli jesteémy uzytkownikami rolki Stop, réw-
niez warto potrenowa¢ wychodzenie z nia.

HOWAEL,
Rys. 7

Przepiecie
z wychodzenia do zjazdu

... ma miejsce raczej rzadko, ale mozemy np.
sobie przypomniec, ze zapomnieli$my zabrac cze-
gos (np. $mieci !) z dna studni. Wtedy:
|. nad poignee wpinamy shunt’a i zawisamy na

nim (tak, zeby nie opierat si¢ o poignee);
2. wypinamy croll'a;
3. wpinamy rolki, wybieramy luz i blokujemy je;
4. wypinamy poignee;
5. odblokowujemy shunt’a;
6. rozpoczynamy zjazd.

Jak na razie, jest to ostatni odcinek ,trylogii
technicznej”. Jednak nie wyczerpuje to tematu,
praktyczne przeszkolenie pod okiem instruktora
jest niezbedne. Mam $wiadomos¢ istnienia pew-
nych rozbieznosci pogladow w przypadku opisy-
wanych technik i chetnie podejme konstruktyw-
na dyskusje na ten temat.

Biorac na siebie ciezar ,biedow i wypaczen™
serdecznie dziekuje recenzentom poszczegolnych
czesci: Andrzejowi Ciszewskiemu, Marcinowi
Czartowi, Agnieszce Gajewskiej, Jankowi Kuémie-
rzowi i Rafatowi Suskiemu. 0]

PS.: Oczywiscie SHUNT pisze sie przez samo
H - mea culpa.
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: News
7 Jaskinia Maia w Muliowej -361 m

~~In July 2002 cavers from Nowy Sacz commenced exploration of Jaskinia Mata w
" Mulowej (the Western Tatra Mts.). This small, | | m deep cave has been known

since the sixties of the 20th century. The explorers went through the squeeze at
_.~= __ the cave bottom and discovered new extensive series. There is a big pitch about
- 90 m deep and a huge chamber in the new series. Exploration stopped at the

depth of - 361 m.

Back to Hagengebirge
In the end of July and in August 2002, after several years of absence, Polish
cavers came back to the Hagengebirge massif (the Northern Calcareous Alps).
A |6-man team led by Marek Wierzbowski carried out exploration in the north-
western part of the massif. A cave called Alvermannschacht, which was explo-
red by an Italian expedition, was the main aim of the Poles. They passed through
squeezes at the cave bottom (the depth of about - 400 m). Unfortunately, after
several meters they stopped near a sump that completely blocked the passage.
- A few small caves, up to several meters deep, were discovered too. The most
~ interesting turned out to be the cave called Kasztanowa (Chestnut tree), whose
- entrance series has been known earlier. The present exploration stopped at the
 depth of about -180 m. The cave is now about 400 m long and is still going.

Tennengebirge not always gracious

A team from Zagan at the turn of July and August carried out its habitual explo-
ration in the western part of the Tennegebirge massif (the Northern Calcareous
Alps). The team consisted of 12 cavers. Marcin Furtak was the leader. They
tried to check some old ,problems” in Eishohle, pitch Hades and cave P-48.
~ Unfortunately, the high level of snow and ice in caves made the exploration
" impossible. Some new, mainly small, caves were also explored. Jaskinia pod Ziob-
~ kiem (Cave under the karren), -1 14 m deep, is the most interesting one.

Tjoarvekrajgge - the longest cave in Norway
Four cavers from ST} KW-Krakéw, led by Marcel Nawrot, took part in a speleo
- camp organized by Norwegian and Swedish cavers at the turn of July and August
~ 2002. They explored Tjoarvekrajgge, the longest Norwegian cave. It is located

about 120 km north of the town of Boda. The cave, with total length of about

15 km, is developed in a marble lens. During the camp the Poles visited also cave
* Steinaksla and explored several new passages there. Later they also went thro-
ugh the Régge Javre Raige - the deepest cave in Norway.

. Leoganger Steinberge 2002

As usual, a Polish team went to the Leoganger Steinberge massif. Andrzej Ci-
~ szewski, as almost always in the past, was the team leader. Exploration was
carried out in CL-3 cave. New passages with total length of about 800 m were
~ explored. Cave L-13, situated several meters westward from CL-3, was also
explored. It ends at the depth of -50 m in a narrow fissure. Very heavy rain made
any activity in the mountains impossible between the 5th and 14th of August.
Moreover, it completely damaged the expedition’s upper camp.

Slovacka Jama deepened
- Cavers from Gorzéw Wielkopolski went to Croatia to take part in a Croatian
expedition led by Darko Baksi¢. Slovacka Jama was the main aim. The Croatian
cavers explored a new series near the cave bottom and deepened the cave to
-1320 m. Several small caves were explored also, but no connection with Slo-
vacka Jama was found.

. Some news from the Beskid Sadecki Mts.
The author sums up recent caving activities in the Beskid Sadecki Mts. There
are 77 known caves with the total length of 1316 m in the range. All caves are in
flysch rocks and are of non-karst origin.

. Searching for caves by means of georadar

~ Cavers from Krakéw, together with a geologist from the University of Mining

- and Metallurgy, carried out a survey of a Zakrzéwek Horst by means of geora-

~ dar. They used RAMAC.GPR equipment, a product of Mala GeoScience, with
200 MHz antenna. The obtained results well reflect the distribution of known

caves within the horst. The authors conclude that georadar is useful for locating

caves and they show locations of some hitherto unknown caves in the studied
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